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POLSKIE LOTNICTWO W ŻAŁOBIE. 

ś. p. Porucznik Franciszek Żwirko
nasza duma i nadzieja, niezwyciężony współzawodnik najświetniejszych

lotników Europy

i ś. p. Inż. Stanisław Wigura
wierny przyjaciel i towarzysz Por. Żwirki, konstruktor aparatów R. W. D. 

zginęli w katastrofie lotniczej pod Cierlickiem (Czechosłowacja).

Cześć ich pamięci!

W

C Z E K  ZASŁUDZE!
W niedzielę, dnia 18 września od­

będzie się w  Rzeszowie uroczystość od­
słonięcia pomnika ś. p. Pułkownika Lisa- 
Kuli.

W szeregu poprzednich artykułów, 
umieszczonych w  »Ziemi« p. t . : „Gło­
sy  obywatelskie na odsłonięcie pomni­
ka ś. p. Lisa-Kul1“ jak również w  dzisiej­
szym „Ołosie oby watelskim“, autor na bu­
dowę pomnika zapatrywał się z dwóch 
płaszczyzn. Jedną był katastrofalny stan 
gospodarczy państwa, a w  szczegó'ności 
miasta, zużycie nieproduktywne, a nawet 
szkodliwe wielkich sum na zbyt w spa­
niały pomnik martwy, a zaprzepaszczenie 
pomnika żyw ego, więcej odpowiadają­
cego duchowi czasu — a druga złączoną 
była z imieniem i zasługami Zmarłego

Otwierając łamy dla tej dyskusji, 
uważaliśmy, źe nie mógł być w  ni- 
czem umniejszony nimb bohaterstwa, 
jakim ś. p. Lis-K ula jest otoczony i na 
który w  pełni zasługuje.

Idea niepodległości, ów najszczyt­
niejszy wyraz żywotności Narodu Pol­
skiego, echo głośno odtwarzające w oła­

nie: ja żyłem przez wiek przeszło, n.e 
zg inąłem, myślałem o wolności, która mi się 
należy, a którą czynem zbrojnym każdej 
chwili poprę — ów  poryw, mający sw e  
źródło w  rycerskiej przeszłości przodków, 
znalazły w  ś. p. Pułkowniku Lisie-Kuli 
jednego z najszlachetniejszych i najdziel­
niejszych przedstawicieli.

Uczeń rzeszowskiego II gimnazjum, 
młodzian 17-letni, tutaj urodzony i w y­
chowany, a w ięc tern nam droższy, niósł 
przez pięcioletni okres, bo do swej śmierci 
w r. 1919 pod Torczynem sztandar ta­
kiej odwagi i poświęcenia, w tylu bitwach 
i potyczkach uczestniczył, tak się odzna­
czał i wyróżniał, tyle razy narażał życie, 
źe stał się dla nas symbolem szczytnej 
rycerskości i bohaterstwa.

Ogół w ięc rzeszowskiego społeczeń­
stwa, którego jesteśmy wyrazem, odda­
jąc powyższym cnotom i zasługom to, 
co słuszne i należne, składa i w  dniu 
dzisiejszej uroczystości odsłonięcia pom­
nika ś. p. Pułkownika Lisa-Kuli pamięci
Tegoż i Jego czynom hołd należny.

REDAKCJA.

Głos obywatelski
na odsłonięcie pomnika
ś. p. LISA-KULI.

Dn ia  18 w rz eś n i a  nas tąp i  u r o c z y s t e  o d s ł o ­
n ięc ie  p o m n i k a  p u ł k o w n i k a  L i s a - K u l ' .

W a r to  i na leży  p o św ię c ić  g a r ś ć  u w a g .  S ta ­
n ą ł  p o m n ik .  M a to być  w s p a n i a ł a  s ta tu a  b ro n -  
z o w a  n a  g r a n i to w y m  p o s tu m e n c ie ,  k o s z te m  o- 
k o ło  p ó ł  m il jo n a  zł.

W  tej w ie lk ie j  w o jn ie  o d z n a cz y l i  s ię  lu d z ie ,  
k tó r y c h  p a m ię ć  p rze jdz ie  d o  p o to m n o ś c i .  T a k  b y ć  
p o w in n o .  Je ż e l i  s ta r s z e  p o k u le n ia  żyły m y ś lą  i 
n a d z ie ją  w y z w o le n ia  O jczyzny , p r z e k a z y w a n ą  
z p o k o le n ia  n a  p o k o le n ie ,  w y p ły w a ło  to  z ż y w o t ­
n o śc i  n a r o d u  i je g o  p r a w  do  o d z y s k a n ia  t e g o ,  
co  żyło, c h o c ia ż  r o z d a r te  k o r d o n a m i  z a b o r c z e m  i 
Z a b o r y  p r z e z  p ó ł to ra  w ie k u  sp o g lą d a ły  n a  s ie b ie  
j e d e n  c z e r p ią c  o tu c h ę  w  d ru g im ,  a każ d y  c z c z ą c  
i c z e r p ią c  o tu c h ę  w  lu d z iac h  w ie lk ich ,  d la  spna- 
w y n a r o d o w e j  z a s łu ż o n y c h ,  lub  sy m b o l iz u ją c y c h  
u t r a c o n ą  w o ln o ś ć  i w ie lk o ść  n a r o d u .  W  W a r a / a -  
w ie  ta k im  z n a k  e m  w id o m y m  u t r a c o n e j  w ie lk o śc i  
był Z a m e k  K ró lew sk i ,  K o lu m n a  Z y g m u n ta  —  z n a ­
k iem  m ą d r o ś c i  n a r o d u  p o m n ik  K o p e r n ik a ,  a je ­
g o  n a d z ie ją  i o tu c h ą  p o m n ik  M ic k ie w icza .  W e  
L w o w ie  p o m n ik  S o b ie s k i e g o  i M ic k ie w icza ,  w  K ra ­
k o w ie  Z a m e k  K ró le w s k i  z p r o c h a m i  k ró le w s k ie -  
mi, J a g i e ł ł o  i M ick iew icz ,  a  w e  w sz y s tk ic h  s t o ­
l ic ac h  d z ie ln ic o w y c h ,  n ie  w y łą c z a ją c  P o z n a n ia ,  
g d z ie  p o l i ty k a  w y n a r a d a w ia n ia  na js i ln ie j  s ię  s r o -  
ży ła ,  p o m n ik  K o śc iu sz k i ,  p r z y p o m in a ją c y  p o k o ­
len io m ,  źe  n ie  w o ln o  s ię  r o z s ta ć  z m y ś l ą  w a lk i  
o  n ie p o d le g ło ść ,  c h o ć b y  o rę ż n e j .

* *
*

Im w ięk szy c h  ludzi n a ró d  m ia ł  d o  c z c z e n ia ,
tern w s p a n ia ls z e  i o k a z a l s z e  s ta w ia ł  im p o m n ik i ,
a b y  o n e  były o tw a r t ą  k s i ę g ą  n a u k i  n a r o d u .

* + *
N a ró d ,  p r ó c z  w ie lk ich  w o d z ó w  i k ie r o w n i ­

k ó w  m yśli n?  l o w e j ,  m ia ł  ca ły  z a s tę p  b o h a ­
te ró w  w o je n  y b  czy p o w s ta n io w y c h  i c h c ą c  
u czc ić  ich  z a s łu g  > rzenazać  ic h  im io n a  p o to m ­
n o śc i ,  b ą o ź s ta w ia ł  p o m n ik i  s to s o w n ie  d o  ich  z a ­
s ług ,  p o ś w ię c e n ia  i b o h a t e r s tw a ,  b ą d ź  u w ie c z ­
n ia ł  ta b l ic am i po k o śc io ła c h ,  b u d o w la c h  Histo­
ry cz n y ch  lub  p la c a c h  p ub l icznych  D ą b r o w s k i ,  
C hłopacki,  S k rz y r ie c k ' ,  M ada liń sk i .  E m . S o w i ó -  
ski,  P rą d z y ń s k i ,  i ca łe  a/.iestąticł b o h a t e r ó w  ży ją  
u w ie c z n ie n i  w ta b l ic ac h ,  p ła s k o rz e ź b a c h  i in nych  
m o n u m e n ta c h  Nikt w n a ro d z ie  n ie  k u s . ł  s ię  a n i  
n ie  kusi  s ta w ia ć  tej całej p le jadz ie  b o h a t a r ó w  
z ł  U jc z y z n ę  p o m n ik ó w  tak ich ,  ja k  w o d z o m  i k ie ­
r o w n ik o m  n a i o d u .  I je s t  to  zu p e łn ie  z ro z u m ia łe m .

*  *
*



P a r y ż  w y s ta w i ł  M a u z o le u m  N a p o le o n o w i ,  już 
z n a c z n ie  s k r o m n ie js z y  J o a n n i e  d ’ A rc ,  z a c h o w a ł  
i u w iec zn i ł  p a m ię ć  w ie lk ich  j e n e r a łó w  N a p o le o ń ­
sk ic h ,  dziś  s ta w ia  w s p a n ia łe  p o m n ik i  F o c h o w i .  
u w ie c z n ia  p am ięć  b o h a t e r ó w  z p o d  V erdun  i M arny ,  
j e d n a k  ż a d e n  z p o m n ik ó w  n ie  p rz y ć  i ić M a u z o ­
le u m  N a p o le o n a ,  an i p o m n ik a  F o c h a .

W  R zym ie  s toi o lb rz y m i ,  w s p a n ia ły  p o m n ik  
W .  E m a n u e la ,  z k tó r e g o  ro z ta c z a  s ię  w id o k  na  
c a le  m ia s to  —  sto i p o m n ik  G a r .D a ld iegn ,  tw ó r c y  
z j e d n o c z e n ia  W ło c h ,  a o b o k  r o z r z u c o n e  po  ca ły m  
k r a ju  m n ie jsz e  p o m n ik i  b o h a t e r ó w  i ludzi z a s łu ­
ż o n y c h .

* **

I n  c z ło w ie k  w ięc e j  z a s łu ż o n y  d la  c a ł e g o  
n a r o d u ,  tern p o w in ie n  s t a n o w ić  w ię k s z ą  k s ię g ę ,  
z k tó re jb y  p o k o le n ia  czy tać  m o g ły  dzie je  te g o  
n a r o d u ,  je g o  w ie lk o ś ć  i s ła w ę ,  je g o  p o s ła n n ic tw o  
i p rz e z n a c z e n ie  w  h is to rj i  l u d z k o ś c i .

Na W a w e lu  i p o d  p o m n ik ie m  G r u n w a ld z k im ,  
n a  K o p c u  K o śc iu szk i  i p o d  k o lu m n ą  M ic k ie w i­
cz a  -  n a  Z a m k u  i pod  k o lu m n ą  Z y g m u n ta  d u ­
m a ć  n a leż y  c a łe m u  n a r o d o w i  o ca ły m  n a r o d z ie  
—  p o d  p o m n ik ie m  B e m a ,  S o w i ń s k ie g o  i in n y c h  
o  j e g o  b o h a t e r a c h ,  ja k o  cz ą s tc e  n a r o d u .

J a k i e ż  my w R z e sz o w ie  m a m y  p o m n ik i  ? 
P o m n ik  M ick iew icza  i p o m n ik  K o ś c iu c z k 1, o b a  
s k r o m n e  n a  w ie lk o ś ć  i z a s o b y  m ia s ta  i o b y w a ­
te ls tw a  o b l ic z o n e ,  dz iś  z a n ie d b a n e .

M ie liśm y  je szc ze ,  z a p o m n ia n e j  pam ięc i ,  z kupy  
k a m ie n i  z ło ż o n y  p o m n ik  G ru n w a ld z k i  p r z e z  t w ó r ­
c ę  p o s ta w io n y  i p rz e z  t e g o ż  u su n ię ty .  M arny K o ­
m i te t  p o m n ik a  S ło w a c k i e g o  i k a m ie ń  w ę g ie ln y  
p o d  te n że  p o ś w ię c o n y  o d  la t  w z a p o m n ie n iu .

* *
*

T e r a z  p rz y b y w a  p o m n ik  L isa -K u li ,  m o n u ­
m e n ta ln y  i w sp a n ia ły  —  ta m te  p ó jd ą  w  c ień  i z a ­
p o m n ie n ie ,  c h o ć b y  ty lko  n a  p e w ie n  czas .

B e z w z g lę d n ie  ś. p. L is -K u ia  był,  je s t  i z o s ta n ie  
c h l u b ą  n a s z e g o  m ia s ta  -  n ie w ą tp l iw ie  za z n a c z y ł  
s ią  n ie z w y c z a jn e m  w  tej w o jn ie  w y z w o le ń c z e j  
b o h a t e r s tw e m ,  n i e p r z e c i ę t n ą  z d o ln o ś c i ą  w o j ­
s k o w ą  i o r g a n iz a c y jn ą .

L ecz  ś .  p. L is  - Kula ,  z a ją w s z y  p o c z e s tn e  m ie j­
s c e  n a  k a r t a c h  h is to r j i ,  n ie  b ę d z ie  dla p o to m n o ś c i  
z te j  w ie lk ie j  w o jn y  P a d e r e w s k i m ,  D m o w s k im ,  
H a l le r e m ,  P i ł s u d s k im ,  K o r fa n ty m ,  czy W i to s e m .  
P a m ię ć  j e g o  p o w in n o  s ię  u c z c ić  t rw a le ,  lecz  czy 
t a k  w s p a n ia ły m  p o m n ik ie m ,  i to  w  d z is ie jszych  
c ię ż k ic h  c z a s a c h ,  czy  n ie  n a le ż a ło  u cz c ić  w  inny, 
j e g o  c h a r a k t e r o w i  w ła ś c iw sz y  s p o s ó b  ?

S tr . 2;__________________________________________
\

Z I E M I A  R Z E S Z O W S K A

T ych ,  k tó r zy  r f a m i e  i d o b r o  w, l n i % ^ £ i e  za 
O jc z y zn ę  d 1:, u c z c z o n o  t a b l i cami  p i m i ą t k o -  
w e m i  w k o ś  i- Ie Pnp i ja t  s k . , w S - m i n n r j u m  i g i m ­
naz jum .  P rz ed  n iemi  b ę d ą  się p r zew i j ać  s tki 
i t ys i ące młodz ie ży  ' -rzez w i r k 1, czv tać  ich nar  
z w is k a  i um  icniać s ę w miłości  i < f a r n o ś c i  dla 
Ojczyzny.

* *
*

Uczcić  i p r z e k a z a ć  g o  p. t m m  ści należ  
L °cz  są d z i m y ,  że o ile g o  p o m n i k o m  uczcić  
( h c a n o ,  n . e  p r z ' n i ó s ł  ;b> u jmy  j e g o  z a s h i g o r r ,  
g d y b y  p o m n  k był  s k r o m n i e j s 7y o d  p o m n i k a  M ic ­
k ie wi cz a  i Ki śc iuszki .

* *
*

P o m n i k  m a  k o s z t o w a ć  o k o ł o  pół  m l iona  zł. 
Na k r \ z b ie d z o ny  s u m a  to n a d  m ia r ę  duża.  Czy 
n e czyn ł zad  ść s a r k o f a g  na  c m e n ta r z u ,  7. od-  
p o w i i d n  ą  d ed y k a c j ą ,  k tó ry  g m in a  w zn ios ła ,  D un 
L u d o w y ,  K os za ry  j e g o  imienia ,  a n a d t o  s k r o m n y  
p o m n ik  w im e ś  ie. S t a n ą ł  D o m  L u d o w y  im. Lisa- 
Kuli i z a c z ą ł  być ( ś r o d k i e m  ku l tu ra lny m dla c a ­
ł e g o  p  iwiatu.  Nies tety t- n o ś r o d e k ,  k t ó r yb y  więc e j  
i n o w  I, aniże l i  p o m n i * ,  k t ó r y b y  p r o m i e n i o w a ł  
w u ś w i a d o m i e n i u  n a r o d o w e m  d a j ą c  za p r zyk ła d  
L :sa -K ui ę ,  z a p r z e p a s z c z o n o .  I c h o c i a ż  n iewie lk i ch

pocim  gUi
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l l u s zo w  do  jeg > ocz ys z cz e n i a  z dłu-  
kięcia,  ludzie,  którzy f irs iwal i  p o m ­

nik,  a k tó rzy  to n r  gIi uczyn ić ,  m e  ucz yń  li.
Miast  pół  nn l j tma  zł tych w yda ć ,  czy nie by ło  

r a c z ę 1 w s K az an e m ,  w y s t a w 1* p o m n i k  k o sz te m  d u ż o  
s k r o m n i e j s z y  m, n a t o m ia s t  z r e k o n s t r u o w a ć  
i p d n i . ść o j j d n o  p ię t r o  szpi tal ,  da jąc  mu  m i a n o  
Szp i t a l a  Lisa Kuli T żby to było d o b r o d z i e j s t w o  
dla mia s ta  i oko l i cy  -  tożby to było p i a w d z i w e  
sz e r z e n ie  kul tu imienia  b o h a t e r a .  S e tk i  i tv s i ące
szu ka j ąc y ,  h w s / p d - l u  z d r o w ia  z a z n a ja m ia ł o b y
się z t -b l i cy m a r u u r o w , j  t amże  u m ie s z c z o n e j  o 
cz y n ac h  ś p. Lisa Kuli, przt jm . .w a ł  >bv s ;ę j e g o  
d u c h e m  i b ło g o s i a w i ł o  im.ę,  gdz ie  z n a b ź l i  z d r o ­
wie.

Kto sob ie  przy p i  mii  ś. p. L s ;-Kuię,  tę s zczu­
płą.  s k r m n ą  i c i ch ą  post  .ć, -I. r j . . . z a r h
prze b i j a ł a  się tv b r o ć  1 sk or ;  śc do  u 1

n on,  że i r s ty tuc j  < d o b r o c z y n n a ,  j • * /«>•'• gł być 
d o m  lub szpi tal  u g o  imienia ,  o b  k ss. •• - z >
p minika naj lepiej  uczci łyby w rri t ś i  ie i p • 
imię iego.

U waż my,  ż 1 z ty'  h pół  milj .nia d  tych lepszy 
m o ż n a  b y ł )  7.0 b ć  uży tek  w n m ś c i e ,  po w ia c ie  
i k r a ju  zb i e d z o n y m  o tysi ąca<h b e z r o b o t n y c h  
i m r ą  ych  z b r a k u  ś r o d k ó w  i p o m o c y .

Dom Ludowy im. Lisa - Kuli.
K to k o lw ie k  p rze jdz ie  ul. K o le jo w ą  ze zdu 

m ie n ie m  z o b a c z y  w y w ie s z k ę  żyda  rze ź n ik a  B a u ­
m a  n a  d o m u ,  k tó ry  nos i  je szcze  n a p i s  , .D  >m L u ­
d o w y  im. p łk .  L isa -K u l i“ . P rz e t r z e  z b ó le m  oczy, 
j a k  i k to  m ó g ł  d o p u śc ić ,  aoy  tak i  p o m n ik ,  żyw y 
o c h r z c z o n y  i p o ś w ię c o n y  p am ięc i  b o h a t e r a  Z iem i 
R zesz o w sk ie j ,  P u łk o w n ik a  W . P .,  k tó ry  m ia ł  być 
o ś r o d k ie m  k u l tu r a ln o -o ś w ia to w y m  dla  m ia s ta  i p o ­
w ia tu ,  k tó ry  m ia ł  p r z y p o m in a ć  życ ie  i czyny  ś p .  
P u łk o w n ik a ,  j e g o  o f ia rn e  p o ś w ię c e n ie  się  d la  s p r a ­
w y  n a r o d o w e j ,  d z i s i a j  by ł  użyty  n u  sk le p  
r z e ź n ik a  ży d a .

W  bo li '  m u s i  s ię  w ić  s e r c e  in ic ja to ró w  te g o  
D o m u ,  Z a r z ą d u  O . T. R. i Z w ią z k u  S p ó łd z ie ln i  
M le c z a r sk ic h ,  K a to l ick ieg o  S to w a r z y s z e n ia  G w ia z ­
dy, o d  k tó r e j  t ’ .i d o m  n a b y to ,  a n a j - w s z y s t k o  
c h ło p ó w  u d z ia ło w c ó w ,  k tó rzy  p rz e z  u s ta  p. L a s ­
k o w s k ie g o  z K r a s n e g o  n a  W a ln e tr ,  Z g r o m a d z e ­
niu d n ia  2 3  m a ja  1928 r o k u  pos taw il i  w n io s e k ,  
je d n o m y ś ln ie  u c h w a lo n y ,  „ a b y  D o m  L u d o w y  p rze z  
n ic h  o d  „ G w ia z d y 11 z a k u p io n y  n a z w a ć  D o m e m

L u d o w y m  im. Lisa-K uli ,  ja k o  żyw* p o m n ik  c h w a ły  
b o h  J e i s k i e g o  sy n a  tej Z iem i,  g d z ie b y  m ło d z ie ż  
w ie jsk a  k sz ta łc ą c a  się , budz i ła  w s e r c a c h  sw y c h  
cz eść  dla p rze sz ło śc i  i uczy ła  się  n a ś l a d o w a ć  b o ­
h a t e r s k i e  czyny  ś. p. P u łk o w n i k a 11'

I z a p y ta ją  ci w szy scy ,  ja k  m o g ło  d o jść  d o  
u tra ty  tak ie j  p la c ó w k i ,  k iedy  na  w ła s n e  u szy  s ły ­
szeli w  dn iu  p o ś w ię c e n ia  te g o  D o m u ,  13 s ty c zn ia  
1929 r .  p r z e m a w ia ją c e g o  b u rm is t r z a  D ra  K ro g u l -  
sk ie g o ,  d a j ą c e g o  s o le n n e ,  p u b lic zn e  p rz y rz e c z e n ie ,  
iż o n ,  o c e n ia ją c  cei D o m u  im. L ;sa -K u li ,  o c e n ia ­
ją c  kult,  jak i  s ię  te m u  b o h - J e r o w i  na leży ,  ręc zy  
i ja k o  b u r m is t r z  i a y r e k to r  K asy  O s z c z ę d n o ś c i ,  
ja k  d łu g o  o n  te  g o d n o ś c i  p iastu je .t  iż byt f in a n ­
so w y  D o m u  je s t  z a p e w n io n y .

I za p y tu ją  ci w szy scy ,  d la c z e g o  n :e p o m o g lc  
d o  u t r z y m a n ia  te g o  D o m u  s u b w e n c ja  25 .000  Zł, 
d a n a  p rze z  E  G. K , j a k  p o w ia d a ją  na  p o le c e n ie  
s a m e g o  m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o ,  k tó ry  c h c ia ł  w i­
d z ie ć  d la  s w e g o  żo łn ie rza  te n  żyw y  p o m n ik ,  a n a ­
w e t  n ie  u r a to w a ła  o d  u p a d k u  p r o m e s s a  P .  B. R,

Mowa Dr. T. Nlecia
w imieniu Rady gminnej 

na pogrzebie ś. p. Lisa-Kuli w dniu 10 m arsa 1919 r.
Z  o k a zji odsłonięcia pom n ik«  P uł­

kow n ika L isa  - K u li poda jem y przedru ko­
waną z  o trzym anego rękopisu  mową.

Ż a ło b n i  s łu c h a c z e ,  O b y w a te le  Z ie m i  R z e s z o w ­
sk ie j  ! P o s z e d ł  n ie l ic zn e j  g a r s t c e  ludzi tu ta j  z n a n y ,  
p o s z ło  p a c h o lę  je szc ze ,  p o s z e d ł  m im o  łez  m a tk i  
i  s t a r e g o ,  s t e r a n e g o  p r a c ą  o jc a ,  k ió rz y  w  n im  
p o d p o r ę  s t a ro ś c i  w id z ie ć  i m ie ć  chc ie l i ,  p o rz u c i ł  
ro d z in ę ,  p o rzu c i ł  m u r y  s z k o ln e ,  to w a rz y sz y ,  k o ­
l e g ó w  —  p o s z e d ł  z w ą t ł e m  c ia łe m  ale  w ie lk im  
d u c h e m ,  a le  z ta k  p r z e o g r o m n e m  u m i ło w a n ie m  
O jc z y z n y ,  ja k ie  B ó g  ty lko  w  w ie lk ich  d la  n a r o ­
d u  c h w i la c h  w y b r a ń c o m  s w o im  w  d u sz e  i s e r c a  
w le w a .

D n ia  16 s i e r p n i a  1914 r .  p rz y s ią g łsz y  w r a z  
z e  s w y m  N a c z e ln ik ie m  J ó z e f e m  P i ł s u d s k im  n a  
b ło n ia c h  K r a k o w s k ic h  B o g u  i O jcz y źn ie ,  c i c h ą  
n o c ą  w y ru szy ł  j a k o  p ro s ty  s t rze lec ,  n a  b ó j  ś m ie r ­
te lny  z w ro g ie m ,  b y  z r ą k  j e g o  k r ó le s tw o  p o lsk ie  
o s w o b o d z i ć .  W ą t ły  r ę k ą ,  a le  sz a lo n y  h o n o r e m  
p o lsk im ,  o p ę t a n y  w ia r ą ,  p o s z e d ł  ten  r y c e rz y k  u- 
k o c h a n y ,  by  tym  p ło m ie n ie m  w ia ry  w  ś w ię to ś ć  
s p ta w y  1 ż a g w ią  o g n ia  ś w ię te g o  ro z b i j a ć  k a j ­
d a n y  p o w a lo n e g o  o r la .  S z e d ł  j a k o  s ę d z ia  s p r a ­
w ied l iw o śc i  B o sk ie j ,  s z e d ł  j a k o  m śc ic ie l  w sz y ­
s tk ich  k r z y w d  w ie k o w y c h  m i l jo n o w e g o  n a r o d u ,  
s z e d ł  p rze z  cz te ry  la ta  z gó i  ą  j a k o  M ic h a ł  A r c h a ­

n io ł  z m ie c z e m  o g n is ty m  w z y w a JHc n a  s ą d  cie- 
m iężyc ie li  O jczyzny .

N ie pyta ł,  czy  s p ro s ta ,  j a k  n ie  py ta l i  w z o ry 
j e g o  m ło d o c ia n e j  du sz y ,  b o h a t e r z y " z  p o d  S am o*  
s ie ry ,  O s t ro łę k i  i G r o c h o w a ,  ja k  n ie  py ta ł s ą s ia d  
j e g o  z  ulicy, na k tó re j  m ie sz k a ł ,  L e lew el B o rę -  
lo w s k i  — nie  py ta ł,  b o jw ie rz y ł ,  że  g o d z in a  s p r a ­
w ied l iw o śc i  d la N a r o d u  w y b i ła  i zorzi.  w o ln o ś c i  
ze jdz ie .

D r o g ę  j e g o  z n a cz y ły  ty i i^ c e  m o g i ł  i k rz y ­
ż ó w ,  w  k tó ry c h ^ k ła d l i  s ię  j e g o  d r u h o w ie  —  a ro -  
g ę  j e g o  z n a cz y ły  łzy ż o n  l m a te k  o f ia rn ik ó w  za  
ś w ię tą  s p r a w ę  —  a le  w iedz ia ł ,  i e  ta  k r e w  s e r ­
d e c z n a ,  te  k rz y ż e  i m o g iły ,  te łzy cz y sz c z ą  d u sz e  
c a łe g o  N a r o d u  i zb l iża ją  g o d z in ę  z w y c ię s tw a .  
U k o c h a n y  p r z e z  sw o ic h ,  g r o ź n y  d la  w r o g ó w ,  
czy  n a  p o lu  w alk i ,  j a k o  K u la ,  czy  w  k o n s p i r a ­
cy jne j  ^ r o b o c ie ,  j a k o  L is  u n a s ,  a  J e le ń s k i  n a  
W o ły n iu ,  z d n ia  n i  d z i t ń ,  z m ie s ią c a  n a  m ie s ią c  
i t a w a ł  s ię  c o r a z  w ię k s z y m  b o h a t e r e m .

P o  t r u d a c h  i zn o ju  d o ż y ł  w ie lk ie g o  d n ia  
Z m a r tw y c h w s ta n i a  O jczy zn y ,  do ży ł  t e g o  d n ia ,  o  
k tó r y m  śn i ł  j a k  K o śc iu sz k o ,  M ick iew icz  i S ło ­
w a c k i .  W r ó c i ł  n a  c h w ilę  n a  ło n o  u k o c h a n e j  r o ­
dziny,  by  u c a ło w a ć  s p r a c o w a n e  r ę c e  d ro g ie j  
m ntk i  sw o je j ,  u ś c i s n ą ć  o jca ,  s ios try ,  b ra c i ,  p izy -  
ja c ió ł  —  i p ó jś ć  da le j .

N ie  d o s ię g ła  G o  ku la  m o s k i e w s k a ,  n ie  p o ­
ło ż y ł  g ło w y  w e  w r a ż e m  w o jsk u  a u s t r j a c k ie m  
p rz e c iw  W ł o c h o w i  —  d o p ie r o  r ę k a ,  k tó r a  n a m

b r a tn i ą  b y ć  p o w in n a ,  a k tó r a  z d i a d z i e c k o  w  
p o w s ta ją c ą  d o p ie ro  m a c ie rz  s ię  p o d n io s ła ,  p rz e ­
r w a ła  p a s m o  je g o  ta k  x r ó t k i e g o  a t a k  b o h a t e r ­
s k ie g o  ży w o ta .  C z e m  był n a s z  r o d a k  i jak ie  p r z e ­
o g r o m n e  d ia  O jcz y zn y  p o ło ż y ł  za s ług i ,  d o w io a ła  
s to l ica  n a s z a  W a r s z a w a  i s e rc e  n a s z e j  O jczyzny  
K ra k ó w ,  s k ła d a ją c  z w ło k o m  je g o  h o łd ,  jak i  t y l ­
k o  w ie lk im  b o h a t e r o m  n a r ó d  s k ł a d a ć  p o w in ie n .

O d s z e d łe ś  o d  n a s  u k o c h a n y  B o h a te rz e ,  z a ­
w c z a s u  o p u śc i łe ś  n a s ,  k ie d y  O jc z y z n a  t a k  Cię 
je sz c z e  p o t r z e b u je  — z o s ta w i łe ś  n a s  w w ie lk ie j  
m izer j i  i o p re s j i .  L w ó w  n a s z  u k o c h a n y  k r w a w i  
aię ł ję czy  —  d z ie c i  n ie le tn ie  i k o b ie ty  b r o n ić  
g o  m u s z ą .

Z a  T w o ją  m ę k ę  i b o h a t e r s tw o  d ta c z e g o ż  
B ó g  n ie  d a ł  C . d o ż y ć  te j chw il i ,  k ied y  O rz e ł  
b ia ły  r o z p o s t r z e  sw e  s k r z y d ła  o d  Z b r u c z a  po  
G d a ń s k  n a d  W o l n ą ,  Z je d n o c z o n ą  w e  w sp ó ln e j  
m i ło śc i  b r a tn i e j  P o l s k ą ?

P o  d ług ie j  tu ła c z c e  w ró c i łe ś  w  s w o je  r o d z in ­
n e  m ia s to .  P rz y jm u ję  C ieb ie  śp .  P u łk o w n ik u  W o js k  
P o ls k ic h  im in n ie m  ra d y  m ie jsk ie j  t e g o  g r o d u ,  
k tó - y  C ię  w y c h o w a ł ,  p r z y jm j i ę  C ię  z te rn  z a ­
p e w n ie n ie m  d la  T w ej  duszy ,  że  św ie c ić  n a m  b ę ­
d z ie sz  p iz e z  d ług ie  p o k o le n ia  l a k o  gorejąc*,  p o ­
c h o d n ia  g e n ju s z u  a z a r a z e m  s k r o m n o ś c i ,  p r z e o ­
g r o m n e j  m ih  śc i O jc z y z n y  i p r z e o g r o m n e g o  p o ­
ś w ię c e n ia .

O b y  Ci P u łk o w n ik u  z iem ia  W o ln e j ,  Z j e d n o ­
c z o n e j  P o ls k i  le k k ą  by ła .  f>nij b ło g o  w  s w o je m  
m ie śc ie  n ie p rz e s p a n y  a e n !
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d łu g o t - r m in o w e j  p o ży c zk i  n a  3 5  0 0 0  zł tych ,  tern - 
b a rd z ie j .  że w R adz ie  N a d z o rc z e j  z a s ia d a ła  w ię k ­
s z o ś ć  p o te n ta tó w  s a n a c y jn y c h  z D - r e m  K ro g u l  
sk im .  Z a ś le p ie n i  i po  s to k r o ć  zaś lep ien i ,  k tó iz y  
u w ie rz y l i  s ło w o m  D r a  K ro g u l s k ie g o .  W s z a k  to 
by ło  p rzed  w y b o ra m i  i św ie ż o  i z w ie lk im  t r u ­
d e m  u p ie c z o n y  s a n a t o r ,  za w sz e lk ą  c e n ę  
a  w ięc  i za to  p rz y rz e c z e n ie  ch c ia ł  s ię  zn a le źć  na  
p n c z e s tn e m  m ie jscu  na  liście  s a n a c y jn e j ,  i zd o b y ć  
m a n d a t ,  a  p rze z  o f i a r o w a n ą  pi m o c  chc ia ł
s o b ie  z je d n a ć  p o p a r c ie  w si.

P rz e ta r ły  s ię  im o czy  d o p ie ro  po  wyb m ach  
i n ie u z y s k a n iu  m a n d a tu ,  k iedy  n a d s z e d ł  t e r m in  
p ła tn  ści w eksl i  z a c i ą g n ię ty c h  w  K O. na sp ła tę  
G w ia z d y .  D r .  K n g u l s k i ,  m im o  iż  w iedzi I o p ro-  
m e s s ie  na  u z y s k ą  p o ż y c z k ę  w P. B. R., k tó ią b y  
u m o r z o n o  d łu g  w i\.  O . w e k s le  n ie  ty lko  z a p r o ­
te s to w a ł  a le  p lecił z a s k a rż y ć .  S y n d y k  K. O .  n a ­
r o b i ł  k a s z tó w  n a  p rz e sz ło  5 0 0 0  zł i o n e  były 
t ą  k r o p lą ,  k tó ra  p rz e la ła  m ia r k ę  z o b o w ią z a ń  D o ­
m u  L u d o w e g o  i z a d e c y d o w a ła  o j e g o  l ikw idacj i .  
N a  w y ty k  i za rzu t ,  jaki u c z y p io n o  D r.  K ro g u l -  
s k ie m u  na  W a ln e m  Z g r o m a d z e n i u  15 k w ie tn ia  
19 3 0  r. da ł  te n ż e  o d p o w ie d ź ,  iż n ie  w idzi ż a d n y c h  
ko rzy śc i  (o s o b is ty c h  p rzyp .  r e d . )  z d o ty c h c z a s o ­
w e g o  is tn ien ia  D o m u  L u d o w e g o " .

J a k ż e  r o z b ie ż n e  te  o ś w ia d c z e n ia  D ra  K .o -  
g u ls k ie g o ,  z dn ia  13 s ty c z n ia  1929 r. ( p rz e d  w y ­
ra m i ) ,  a 15 k w ie tn ia  1930 (po  w y b o ra c h ) .

W  d n i u  o d s ło n ię c ia  p o m n ik a  L isa  Kuli, 
k tó ry  D r.  K ro g u lsk i  f o r s o w a ł  z ta k im  k o lo s a ln y m  
n a k ł a a e m  fu n d u s z ó w  g m in n y c h ,  n .e  b a c z ą c  na  
n ę d z ę  i ro z p a c z l iw y  s ta n  o b y w a te l s tw a  r z e s z o w ­
s k i e g o ,  p r z y p o m in a m y  lo s  D o m u  L isa -K u l ' ,  aby  
za ś le p ie n i  p rze jrze l i ,  z e  D r.  K rogu lsk>m , k tó ry  
p ie ty z m u  d la  ś .  p. L ;sa -K u li  d a w n ie j  n ie  o b ja w ia ł ,  
c z e g o  n a j le p s z y m  d o w o d e m  n ie w z ię c ie  c z y n ­
n e g o  udz ia łu ,  j a k o  b u r m is t r z a ,  w p o g r z e b ie  ś  p. 
P u łk o w n ik a ,  c z e g o  d o w o d e m  lo s  D o m u ,  tak  ła ­
tw y  do  u r a t o w a n i a - i  te r a z  k ie r u j ą  w y łąc zn ie  ce le  
o so b is te ,  p o d  p ła sz c z y k ie m  n a g l e  w z b u d z o n e g o  
p ie ty zm u  d la  b o h a t e r a  Z ie m i R z e s z o w s k ie j .

/?■ Kudrzański.

Na śm ierć Pułkownika  
Leopolda Lisa-K uli.

W iersz  napisany z okazji pogrzebu, w  dniu 16 'm arca 
1919 roku  w  Rzeszowie.

W r ó c i ł e ś  do  n a s !  —  ale p m a d  T o b ą  
S z t a n d a r  s<ę cz a rn y  p o n u r o  kołysze ,
S e r c a  n a m  ok r y ł  s m ę tn y  k ir  żał  >bą 
I k r o c z ą  sm ut n i  bo ju  tow ar z y sz e ,
A o k r z y k  żalu  z a w isa  w p rze s trzen i ,
J a k g d y b y  s k a r g ą  ch c ia ł  p rz e b ić  n ie b io s a ,  
O g a r n ą ć  v is z \s tk ic h  w r o z p a c z y  p ło m ien ie ,
I py tać  z b ó le m ,  cz e m u  śm ie rc i  k o s a  
T a k  w cz eśn ie  C ieb ie  z z iem i n a s z e j  b ie rze ,
Ty legj .now y m ę żn y  b o h a t e r z e !

W r ó c i łe ś  do  n a s !  —  ale  z T w o ic h  oczu  
i s k r a  g e n ju sz u  już n a m  nie za b ły śn ie  —  
T / i i i  na  m o sk ie w sk ie j ,  czy w ło sk ie j  ro z to c zy  
Myśl c z u w a ją c a  z m ó z g u  n ie  w y try śn ie ,
J u ż  jej nie c h w y c ą  dz ie lne  T w e  leg jo n y ,
W cz y n ó w  r y c e r s  . ich  n ie p rz e to p ią  s ta le ,  
J u ż  się n ie  w s ł u . h a s z  w a r m a tm e n  kul tony. 
C > tak C g ra ły  ku o jczyste j  c h w a le  —
Z  ust T w y ch  n ie  p a l n ą  już r o z k a z u  s ło w a ,  
Ty, c h lu b o  P o lsk i ,  Ty. dz iec ię  R z e s z o w a !

W r ó c i łe ś  d o  n a s !  —  a m v T w o ją  t r u m n ę  
D o  p iers i  tulim r ę k o m a  d r ż ą c e m i ,
M ias to  g r ó b  ko p ie  z b o h a t e r a  d u m n e  
1 z p ła cz em  s k ła d a  g o  na  sw o je j  z iem i —
Czci i u z n a n ia  s ta w ia ją c  g ran i ty .
Ż e ś  ta k  u k o c h a ł  s w ą  O jc z y z n ę  d r ^ g ą  
T a k i c h  p o ś w ię c e ń  o s i ą g n ą ł e ś  szczyty ,
Tak  m ł ido p a d łe ś  pod  k u lą  n a m  w r o g ą  
Na polu  ch w a ły  tam , aż  p o d  T o rc z y n e m ,  
N ie jed n y m  jeszcze  m o g ą c  św ie c ić  c z y n e m !

W r ó c i ł e ś  do  n a s !  —  i z o s ta n ie sz  z n a m i!  
N iecha j  c z u w a ją  T w e  c ien ie  m o g i ln e ,
By s e r c a  nasze ,  c h o ć  za la n e  łzam i,
R ó w n ie ,  jak  T w o je ,  były  w ielk ie ,  s ilne,
A by  m \ ś i  n a s z a  r o z r y w a ją c  p ę ta  
N isk ich  p o ż ą d a ń  s z y b o w a ła  w  c h m u r y  
O f ia rn y c h  ce ló w ,  gd z ie  O jc z y z n a  św ię ta ,  
u d z i e  w z la ta  z s z u m e m  o rz e ł  s r e b r n o p ió r y  
I z a w s z e  s ta ła  n a  p o ś w ię c e ń  żo łdz ie ,
J a k  ty w s w e m  ż y c iu ,  c o ś  n a m  ziożył w  h o łd z ie

W r ó c i ł e ś  d o  n a s !  — p la c ó w k a  o s ia tn ia  
T u  d u c h a  T w e g o  —  o s ta tn ia  s t r a ż n ic a  
G r o b o w y c h  is tn ie ń  — n a p r ó ż n o  d ło ń  b r a tn i a  
S z u k a  p o s t a c i . . .  n ie  b ły śn ie  g ło w ic a  
T w e j  o s t r e j  s z a b l i . . .  w u ro c z y s te j  ciszy 
E c h  c m e n ta r n i a n y c n  o d e z w ie  s ię  łk a n ie  
R o d z in y  T w u j e j . . .  to  z n o w u  u s ły szy sz  
S z e p ta n ie  m o d l i tw ,  k o le g ó w  s z l o c h a n i e . . .
Śpij s ło d k o  —  s ł a w a  b  j o w a  n ie c h  śn i  Ci się ,  
Ż e g n a j  m ło d z ie ń c z e ,  p u łk o w n ik u  L 's ie  1

Wilson • House - Paderewski.
W  cz as ie  o b e c n ie  p a n u j ą c e g o  c e z a ry z m u  

i s k ła d a n ia  h o ł d ó w  ce le m  z a s k a r b ie n ia  o so b is ty c h  
ł a s k ,  z a s z c z y tó w  i f a w o r ó w ,  k o n ie c z n e m  i godzi-  
w e m  jes t ,  ab y  p is m o  n ie z a le ż n e  w y m :e n ia ło  p u ­
b l ic z n ie  ludz i ,  k tó r y m  w  p ie rw s z e j  Iinji z a w d z ię ­
c z a m y  W o l n ą ,  N ie p o d le g łą  P o l s k ę .  D o  ty c h  ludzi 
n a leż y  J .  P a d e r e w s k i ,  z a p o z n a n y  dzis ia j p rz e z  
r o d a k ó w ,  k tó r e g o  O p a t r z n o ś ć  w y b ra ła  j a k o  in- 
s t r u m e n tu m  s p r a w ie d l iw o ś c i  dz ie jow ej,

P a d e r e w s k i  trafił  p rz e z  s e r d e c z n e g o  s w e g o  
p r z y ja c ie la ,  g e n e r a ł a ,  a m e r y k a n in a  H o u s e ’a, a z a ­
r a z e m  s e r d e c z n e g o  p rz y ja c ie la  i d o r a d c ę  p rezy- 
z y d e n ta  W i l s o n a  d o  t e g o ż  i sp ra w ił ,  iż m ię d zy  
p u n k ta m i  W ilso n o w sk ie m k ,  o g ło s z o n e m i  p rz e d  z a ­
w a r c i e m  p o k o ju  w a r s a l s k ie g o ,  z n a la z ł  s ię  p . 13, 
g w a r a n t u j ą c y  W o l n o ś ć  i N ie p o d le g ło ś ć  P o ls c e ,  
O  z a s łu g a c h  E . H o u s e  a o p o w ia d a  P a d e r e w s k i ,  
c o  n a s t ę p u j e :

W  p o n ie d z ia łe k  4 - g o  l ip c a  o  g o d z in ie  11 -tej 
przeci p o łu a n fe m  o d b y ło  s ię  w W a r s z a w i e  o d s ło ­
n ię c ie  p o m n ik a  pu łk .  a m e r y k a ń s k i e g o  E H o u s e ’a. 

P r z e b ie g  u ro c z y s to ś c i  by ł  n a s t ę p u j ą c y :
W  d a w n y m  p a r k u  S k a r y s z e w s k im ,  k tó ry  o b e c ­

n ie  n o s i  n a z w ę  p a r k u  P a d e r e w s k i e g o  ze b ra l i  się 
k o ło  p o m n ik a  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h ,  
m ie jsK ich  i c z ło n k o w ie  p o s e l s tw a  a m e r y k a ń s k i e g o .

U ro c z y s to ś ć  r o z p o c z ą ł  p r z e m ó w ie n ie m  p r e ­
z y d e n t  m ia s ta  W a r s z a w y  p .  S ło m iń s k i  k tó ry  n a ­
w ią z u ją c  d o  c z a s u  w o jn y  św ia to w e j ,  p o d k re ś l i ł  
r o l ę  t r z e c h  w ie lk ich  ludzi,  k tó rz y  w ó w c z a s  w y-

n y m  sw y m  d ługu ,  ale z u b o ż a łe  p r z e z  w o jn ę  i p o ­
c h ło n ię te  m o z o ln ą ,  g o s p o d a r c z ą  o d b u d o w ą  k r a ju ,  
n ie  m o g io  s ię  z d o b y ć  n a  s ta w ia n ie  p o m n ik ó w .  
T o  c z e g o  n a r ó d  s a m  sp e łn ić  n ie  m o ż e ,  p o w in n o  
b yć  s p e łn io n e  przez  j e g o  sługi .

J a k o  n a r o d u  s ługa ,  ś m i e m  p ro s ić  W a s ,  C z c i­
g o d n y  P a n ie  P re z y d e n c ie ,  o r a z  D o s to jn ą  R a d ę  
M ie jsk ą  n a s z e j  S to licy  o o b ję c ie  w e  w iec zy s te  
w ła d a n ie  te g o  dzieła  p o ls k ie g o  rz e ź b ia rz a  i r o z ­
to c z e n ie  n a d  n im  tro sk l iw e j  o p ie k i .  P r z e d s t a w ia  
o n  c ie le sn e  ksz ta ł ty  s z la c h e tn e g o  c h a r a k t e r u  
i w zn io s ie j  duszy  w ie lk ie g o  p rzy jac ie la  i r z e c z n i ­
k a  s p r a w y  po lsk ie j .

E d w a r d  H o u s e  o d d a ł  P o ls c e  n ie o c e n io n e  
u s ług i .  Z a  j e g o  p o ś r e d n ic tw e m  i dzięk i je g o  p o ­
p a rc iu  z n a la z ły  s ię  w n ie ś in ie r te ln e m  o rę d z iu  ś .p , 
P re z y d e n ta  W i l s o n a  z dn ia  22  s ty c z n ia  1917 r. 
p a m ię tn e  s ło w a  o  k o n ie c z n o ś c i  o d b u d o w a n ia  
P o lsk i .

a a tn ie  d la  P o ls k i  w  św ie c ie  p r a c o w a l i ,  a  m ia n o ­
w ic ie  : p r e z y d e n ta  A m ery k i  W .  W ń s o n a ,  je g o  d o ­
r a d c y ,  p łk .  E .  H o u s e a ,  o r a z  i P a d e r e w s k i e g o .

N a s tę p n ie  z a b r a ł  g ło s  p rz e d s ta w ic ie l  P a d e ­
r e w s k ie g o ,  r e d .  S y lw in  S t r a k a c z ,  k tó ry  o d c z y ta ł  
p i s m o  m is t rz a  te j t r e śc i :

W  p ie rw sz e j  p o ło w ie  s ty c z n ia  1919 r o k u ,  
p o d c z a s  u r o c z y s te g o  przy jęc ia ,  ja k ie m  ó w c z e s n e  
P re z y d ju m ,  o r a z  R a d a  M ie jsk a  n a s z e j  d r o g ie j  
s to l icy  z a s z c z y c ić  m ię  raczy ły ,  w y g ło s i łe m  d o ś ć  
d łu g ie  p r z e m ó w ie n ie .  W s p o m in a ją c  o  z a s łu g a c h  
ludzi,  k tó r y m  p o z a  g r a n ic a m i  o jc zy z n y  p rz y p a d ło
0  jej w o ln o ś ć  w a lczy ć ,  o ś w ia d c z y łe m ,  że  jeżeli 
s p r a w a  p o ls k a  u w a ż a n a  o g ó ln ie  za  rz e c ?  polityki 
w e w n ę t rz n e j  Rosji ,  N ie m ie c  j A ustr ji ,  z o s ta ła  
u z n a n a ,  j a k o  z a g a d n ie n ie  m ię d z y n a r o d o w e ,  to  
ty lko  d z ięk i  ś. p. P re z y d e n to w i  W i l s o n o w i  za  po-  
śt e b m c tw e m  i p rzy  w s p ó łp r a c y  j e g o  p rzy ja c ie la
1 d o r a d c y  E d w a r d a  H o u s e ’a .  D o d a łe m  p rzy te m ,  
że  w o ln a  P o l s k a  p o w in n a  p o m n ik a m i  uczc ić  tę 
w ie lk ą  h is to ry c z n ą  w z g lę d e m  jej z a s łu g ę .

Z e b r a n i  s łu c h a c z e ,  ś r ó d  k tó r y c h  by ło  w ielu  
n a ip o w a ż n ie js z y c h  o b y w a te l i  s to l icy  i k ra ju ,  p rz y ­
jęli m e  s ło w a  i  w z ru sz a ją c y m  z a p a łe m .  O zw a ły  
s ię  g r o m k ie  o k rz y k i . - „ P o s ta w im y  p o m n ik i ,  p o ­
s taw im y!* .

N ie jeden  z o b e c n y c h  z a p e w n e  dz iś  je szc ze  
p a m ię ta  tą  p ię k n ą  chw ilę .

U p łynęły  la ta .  S p o łe c z e ń s tw o  n a s z e  u c z u c io ­
w e, a rze te ln e ,  n ie  z a p o m n ia ło  w p ra w d z ie  o  ż a d ­

D zięk i  je g o  p o m o c y  o t r z y m a l iś m y  p o z w o lę *  
n ib  n a  u tw o rz e n ie  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  P o l ­
sk ie j  A rm ji  w e  F ra n c j i ,  A rm ji,  k tó r a  n a m  z a p e w ­
n iła  m ie js c e  n a  k o n fe re n c j i  p o k o jo w e j .

J e m u  r ó w n ie ż  z a w d z ię c z a m y ,  że m im o  n i e ­
z l icz o n y ch  p r z e s z k ó d  i t ru d n o ś c i ,  R z ą d  S t a n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  z g o d z i ł  s ię  n a  u z n a n ie  P o l s k i e g o  
K om ite tu  N a r o d o w e g o ,  k tó ry  ta k  d o b r z e  z a s łu ż y ł  
s fę  O jczyźn ie .

K iedy  N a -o d ,  n ie p a m ię tn y  z a s łu g  W i l s o n o w ­
sk ic h  s ta w ia  p o m n ik i  innym , m n ie j  z n a c z n y m ,  
c h o ć b y  b a r d z o  d o b r y m  P o la k o m  — P a d e r e w s k i  
s w o im  w ła s n y m  s u m p te m  s ta w ia  p o m n ik  W i l s o ­
n o w i  w  P o z n a n iu  i H o u s e ’o w i  w e  W a r s z a w i e ,  
a b y  o n e  św ia d c z y ły  p o k o le n io m ,  k o m u  z a w d z i ę ­
c z a m y  „ C u d  W s k r z e s z e n ia  O jcz y zn y * .

K to i k iedy  p o s ia w i  p o m n ik  P a d e r e w s k i e m u  ?

NADESŁANE
Podziękowanie.

W s z y s tk im  K re w n y m  i Z n a j o m y m  z a  s ło w a  
p o c ie c h y ,  P r z e w ie le b n e m u  D u c h o w ie ń s tw u  z k s .  
K isie lem  n a  czele  za o d d a n i e  o s ta tn ie j  p r z y s łu g i .  
P a n u  P u łk o w n ik o w i  K a le ń s k ie m u  z k o r p u s e m  
o f ic e rs k im ,  P a n io m  z R od z in y  W o j s k o w e j  z p a ­
n ią  P u łk o w n ik o w ą  J a s i e w i c z o w ą  n a  c z e le ,  za 
s e rd e c z n y  u d z ia ł  w p o g rzeb ie ,  n a s z e j  d r o g ie j  ż o ­
ny, m a tk i ,  c ó rk i  i s io s try  ś. p J a n i n y  S e r n ik o ­
w ej  i za  o d  s e r c a  p ły n ą c e  s lo w ?  w s p ó łc z u c ia  
s k ł a d a j ą  n a j s e r d e c z n ie j s z e  p o d z ię k o w a n ie

Mąż z dziećmi i rodziną.

KRONIKA
Sprawozdanie z urocisystośei

p o ś w ię c e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie ln e g o ,  Ż y w e g o  p o ­
m n ik a ,  S ie r o c iń c a  i B u r sy  r ę k o d z .  u m ie ś c im y  
z p o w o d u  b r a k u  m ie js c a  w  n a s t ę p n y m  n r z e  Z ie m  i

W ystaw a  k ilim ó w  p. P r a w d z i u k o -  
w e j ,  k tó r a  c ie sz y ła  s ię  t a k  l ic zn ą  f r e k w e n c j ą  
t a m te g o  r o k u  i t a k  z n a c z n e m i  z a m ó w ie n ia m i ,  o -  
iw a r tą  z o s ta n ie  —j a k  s ię  d o w ia d u je m y  — z d n ie m  
1 l i s to p a d a  w s a l i  M uzeum . R o k  u b ie g ły  p r z y ­
n ió s ł  d la  p i a c o w n i  d u ż o  n o w o ś c i  i p r z e b o jó w  
t a k  w te ch n ic zn y m , ja k  i w  a r iy s ty c z n e m  w y k o ­
n a n iu  k i l im ów . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  p o ś w ię c o n o  
w e  w z o r a c h  p ię k n u  p rz y ro d y ,  w p r o w a d z o n o  
n a ś la d o w n ic tw o  f r a n c u z k i r h  g o b e l in ó w  p o d  w z g lę ­
d em  te chn ik i ,  p rz"  z a s to s o w a n iu  r o d z im y c h  p o l ­
s k ic h  w z o r ó w .  C h ę tn i ,  ir.t r e su ją c y  s ię  ty m  r o ­
d za je m  sz tuk i m o g ą  już  o b e c n ie  z o b a c z y ć  w z o ­
ry w p i a c o w n i  p. P ra w d z iu k o w e j  z n a jd u ją c e j  s ię  
przy  ul S t r a s z e w s k ie j  k o ło  o g r o d u  m ie j s k i e g o .

Samobójstwo. N ieznany  b l iże j  w k a ­
ż d y m  raz ie  t r a g ic z n y  sp lo t  o k o l ic z n o ś c i  w ło ży ł  
w r ę k ę  p l u to n o w e g o  17 p. p. B ien i  r e w o lw e r  i 
k a z i ł  m u  s a m o b ó jc z ą  k u lą  p r z e c ią ć  c iężk ie ,  ja k  
z te g o  w id a ć  p a ^ m o  życia.

Koronacja Cudownego obra­
zu M. B, w Hyżnem s p r a w o z d a n ie  d a ­
m y  —  z b r a k u  te ra z  m ie jsc a  w n a s tę p n y m  n r z e .
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Dentysta

JOZEF BLEIWEIS
przeprowadził się z ul. Grunwaldzkiej

na ul. JAGIELLOŃSKĄ 4.
D o m  W P a n a  D r a  H o c i i f e l d a ,  o b o k  a p t e k i  o b w o d o w e j .

Ofiary na Kościół Poreforma- 
eki, W  d a lszy m  c ią g u  z ło ż o n o  n a  ki śc ió ł P u -  
re f .  na s t .  c f iary  : P .  T o m a s z  M a zu r  tu w a ln ię ,  P .  
M a k a n o w a  p o s tu m e n t  do  św . Ąlntoniug , P.  Kra- 
l o w a  50  zł. p o r .  S e m ik  3 0  zł. P .  C z ec h i i ic t  a  10 
zł. plut. Ś l iw a  15 zł. plut. Ł o b e s k i  10 sł. plut. 
W e s c ło w s K i  10 zł. plut. D z ia ło m sk i  20  zł. p o r .  
P t a k  5 zł. s ie rż .  M az ia rz  5 zł. w a c h m .  W la z ło  
5 zł. w a c h m .  S> b ieck i 5 zł. w ac h rn .  P a te ra k  10 
zł. po r .  S z c z e o a ń s k i  10 zł. s t rz .  R zep* '  5 zł. 
p o r .  M a g ie r ło  6 zł. plut.  Nitka 5 zł. plut. K ubala  
4 zł. po r .  O lb r y c h t  6 zł. w a c h m .  J a u t a  25  zł. 
W s z y s tk i m  ( f i a r o d a w c t m  s k ła d a  s e r d e c z n e  Btfg 
z a p ł a ć  X. F ranc iszek  Kisiel

kapelan.

Na Dzwon św. Antoniego, < h a ­
r o w a ła  p. S iu d o w a ,  ż o n a  D y r e k to r a ,  1 zł. za ś  f irm a 
R. D o n th  d w a  m e t ry  w s tą żk i  j e d w a b n e j  na  p o ­
ś w ię c e n ie  d z w o n u .  O f i a r o d a w c o m  d z ię k u je  s e r ­
d e c z n i e

K s .  J .  A . Ł u k a szk ie w ic z .
Ze sądownictwa. W  s ta n  S p o czy n k u  

p r z e n i e s i e n i : s ę d z ia  o k r .  w R z e sz o w ie  p. K lim ek 
n a c z .  s ą d u  w  S o k o ło w ie  p. H r e b e n d a ,  s ę d z ia  
w  T y c z y n ie  p. S o ł ty s ik ,  w K o lb u s z o w e j  p. Kotu- 
^ecki,  w  U la n o w ie  n a c z .  s ą d u  p. Iw a n ie c .

Barbarzyńskie zniszczenie
d r z e w  na p lacu  fa rn y m .  — Z a r z ą d  m ia s ta  w y ­
c ią ł  o s ta tn ie  2 a k a c j e  ku lis te  k o ło  g r ó d k a  Got- 
m a n a  i 1 l ipę .  D r z e w a  te s ta n o w iły  d o s k o n a ły  
s c h r o n  d la  w ie rn y c h  pt d c z a s  u ro c z y s ty c h  n a b o ­
ż e ń s tw ,  gdy  s ię  w  k o śc ie le  zm ie ś c ić  n ie  m o g l i .

Związek Ni±. Pracown. Poczt. 
Telegr. i Telef. Koło m iejseowe 
Rzeszów, o b c h o d z i  w  n ed z ie lę ,  d n ia  9 - e g o  
p a ź d z ie r n ik a  1932 r. „ U ro c z y s to ść  p o ś w ię c e n ia  
s z ta n d a ru *  z n a s tę p u ją c y m  p r o g r a m e m : O  g o ­
d z in ie  8 ‘3 0  P rz y ję c ie  D e le g a tó w  i G o śc i  n a  d w o r ­
cu .  O  g o d z in ie  9 —  Z b ió r k a  T o w a r z y s tw  i D e ­
le g a tó w  n a  d z ie d z iń c u  U rz ęd u  P o c z to w e g o .  O  
g o d z in ie  9 ‘3 0  W y m a r s z  d o  k o śc io ła  p a r a f ia ln e g o .
0  g o d z in ie  10 —  U ro c z y s te  n a b o ż e ń s tw o  i p o ­
ś w ię c e n ie  s z ta n d a ru ,  p o  n a b o ż e ń s tw ie  o d m a r s z  
d o  sa li „S okoła ,*4 g d z ie  n a s tą p i  u ro c z y s te  p o s ie ­
d z e n ie ,  s k ła d a n ie  ży c z e ń  Oraz w b i ja n ie  gwc ździ
1 w p is y w a n ie  s ię  d o  z ło te j  k s ię g i .  O  g o d z i n ie  
13 —  W s p ó ln y  o b ia d .

Obwieszczenie. W s k u te k  r o z p o r z ą ­
d z e n ia  M in is te r s tw a  S k a r b u  p o d a je  się  d o  p o w ­
s z e c h n e j  w ia d o m o ś c i  p ła tn ik ó w ,  co  n a s t ę p u j e : 
W  z w ią z k u  z w e jś c ie m  w  życie  ro z p o r z ą d z e n ia  
R a d y  M in i s r r ó w  z d n ia  25 c z e r w c a  1032 r. u- 
le g ł  c a łk o w ite j  z m ia n ie  s p o s o b  o b l i c z a n ia  k o s z tó w  
e g z e k u c y jn y c h  o d  n a l e ż n o ś c i  ś c ią g a n y c h  na  p o d ­
s ta w ie  l e g o  r o z p o r z ą d z e n ia .  J a k k o lw ie k  u s ta lo n e  
te rn  r o z p o r z ą d z e n ie m  k o s z ty  e g z e k u c y jn e  s ą  n a  
o g ó ł  z n a c z n ie  n iższe  o d  p o p r z e d n io  o b o w i ą z u ­
ją c y c h  to  j e d n a k  o b e c n ie  n a le ż ą  s ię  o n o  o s o b n o  
z a  k a ż d ą  p o s z c z e g ó ln ą  c z y n n o ś ć  e g z e k u c y jn ą  i 
i d la  p ła tn ik ó w  p ła c ą c y c h  n a jd ro b n ie j s z e  su m y  
p o d a t k o w e  są  o n e  d o ść  u c ią ż l iw e .  I ta k  za p ie r ­
w s z ą  c z y n n o ś ć  e g z e k u c y jn ą  to  je s t  za  u p o m n ie ­
n ie  p rz y p a d a  o p ła ta  p rzy  z a le g ło ś c ia c h  d o  6 0 0  
z ł w  k w o c ie  1 zł. 3 0  g r .  b e z  w z g lę d u  n a  to, 
czy  z a le g ło ś ć  w y n o s i  k i lk a d z ie s ią t  g r o s z y ,  czy 
t e ż  600  zł. Z a  za jęc ie  r u c h o m i  ści 1 zł. 50  g r .  
z a  ro z p i s a n ie  licytacji 1 zł. 50  g r .  za  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  licytacji  1 zł. 50  gr .  i to  przy  z a le g ło ­
ś c ia c h  i d n a jd ro b n ie j s z e j  s u m y  az  d o  k w o ty  79 
zł. 99  g r .  P rz y  w y ższych  z a le g ło ś c i a c h  op ła ty  te  
o d p o w ie  d n io  w z ra s ta ją .  P o u a d to  w y n ik n ą ć  m o g ą  
d o d a t k o w e  k o sz ty .  Leży za te m  we w ła s n y m  d o ­
b r z e  z ro z u m ia ły m  iu te r i s i e  p ła tn ik ó w  aby  je u i­
szcza li  d o b r o w o ln ie .

Bpaetwo wstrzem ięźliwości.
R i c z n i c a  z a p r o w a d z e n ia  b r a c tw a  p r z y p a d a  dn ia  
18 w rz e ś n ia .  S u m a  o g u d z .  1 0 '3 0  —  po  p o łu ­
d n iu  z e b r a n ie  c z ło n k ó w .  P rzy  B ac tw ie  z a ło ż o n o  
„ K ó łk u  s c e m c z n e ."

Podziękowanie w szy s tk im  o f i a r o d a ­
w c o m ,  k tó rz y  w  o s ta tn im  c z as ie  złożyli n a  k o ­
śc ió ł  s e m in a r ja in y  ' f lary, a z k tó ry c h  nie w sz y ­
sc y  ch ą  być w y m ie n ien i ,  s k ł a d a m  s e rd e c ? n e  
„ B ó g  za p łać ."

Z kroniki żałobnej
t  ś .  p .M A T Y L D A  A L S ,  o b y w a te lk a  m . R z e ­

s z o w a ,  zm »rłd  dn ia  7 b. m .  w  55 r o k u  życia .  
P o g r z e b  o d b ę d z ie  s ię  w p ią tek .  9 bm . o g. 8  rano .

REPETUAR KIN.

„ W A N D A "  w y św ie t l a  wie lki  fńm  p. t. 

„ S Z A N H A J  - E X P R E ? S " .

„M U Z E U M “ w i ś w i e t l a  od  dziś  f lm p. t. 
„ G A N Ą C E  P Ł O M I E N I E "

K U M O R  I S A T Y R A .
Z n a l  azł s ię p s e u d o  ucz ony ,  k tó ry twie idz i ,  

że r o z w ią z a ł  k w a d r a t u r ę  ko ła .  N a t om ia s t  p r a s a  
n a s z a  z ca łą  p e w n i  śc i ą  wy na l az ła  p e r p e tu m  m o ­
b i l e :  —  jest  nim c o d z i e n n a ,  s ta le  pow tai za jąca  
s ię  w i a d o m o ś ć  b ą d ź  o p r o j e k t o w a n e j  z m ia n i e

ga b i n e tu ,  b ą d ź  też o u t r z y m a n iu  się g ab i n e t u  b ez  
zm iany .

* **
P o d o b n o  płk.  Rajski  miał  się wyraz ić ,  że 

g d y b y  on  b r a ł  o s o b  śc ie  udzia ł  w rajdz ie  s a m o ­
lo tów,  za m ia s t  b aw ić  w Z a k o p - , n e m ,  nie w y d a-  
: / \ ł a h y  się w i a d o m a  k a t w s t r f i  s a m o c h o d o w a ,  
n a t o m ia s t  zw y c ię s tw o  m s z e  w Ber imię by łoby  
świe tn ie j sze .

* *
*

W y d a n e  zos ta ło  z a r z ą d z e n i e  o w y co f an i u  
z i bi:-gu j e d n o  i dw u  z ł o tó w ek  s r e b r n y c h .  Z b y ­
t ec zn a  f ty g a !  P rze c i eż  i tak s t o p n i o w o  w s z e lk ie ­
g o  ro dz a ju  w a r t o ś c i o w e  p r / . t dm io l y  w yc o fu ją  
z n a s z e g o  p o s ia d a n i a  p a n o w i e  s e k w e s t r a t o r z y  i 
k( m oi  im v.

W S Z Y S C Y  S IĘ  J U Ż  P R Z E K O N A L I
że obcasy gumowe marki

SĄ NAJTRWALSZE i NA- 
DAJA SIĘ DO WSZYST­
KICH MODELI OBUWIA.m m

Przy zakupnie obcasów gum owych „W e s t a“ otrzymuje kupu­
jący na miejscu od każdej zakupionej pary, kupon premjowy. W łaściciel 6 
kuponów otrzymuje bezpłatnie, tytułem premji, 1 parę obcasów » We s t a « .

p p o 5 z r k o b ; b o l u ?Hi o w y  d i a  p o r o s ł y c h

fftBwrmOmeDiojM Nmi/rrcn*
r

bard. o dobre do bu­
dowy, jakoteż do 
bielenia i dla celów 

rolniczych
u f irm y:

Stanisław Żółkiewicz i Ska
W C Z U D C U

F a b r y k a  Wapna, Cegieł i Wyrobów Betonowych
Telefon Nr. 8. 4 - 7  Telefon Nr. g

wapno
można nabyć

Wielki wybór

Płócien żyrardowskich
Stale na składzie:

PŁÓTNA na bieliznę o sob ow ą  i p oście low ą w  różnych szerokościach  1 gatunkach  
PŁÓTNA BIAŁE czysto  lniane (na cele kościelne)

OBRUSY g o to w e  i z metra, RĘCZNIKI g o to w e ,  od p asow an e,  z m etra i kąpie low e
posiada

Składnica Kółek Rolniczych w Rzeszowie
i poleea po eenaoh najniższych.

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

sp ó łd z . z n ieogr. odpow. w RZESZOWIE ul. Grottgera
k l e r y  i d n i e m  15 s i e r p n i a  Dr -  p r z e n o s i  s w o j e  b i o r ą  flo g m a c h y  K r a k .  T w a  D b e i p  ( f l o r i a n t a )  ni -  Z a m k o w ą  3

przy jmuje  wkłady oszczędnośc iowe 
ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  op rocen tow an iem

Przeprowadza przekazy zagraniczne.

P ism o  w y d a je  i red a g u je  K om itet. R ed ak tor  o d p o w ied z ia ln y  Jan  K uraś. D rukarn ia  U d z ia ło w a  w  R zea zo w le .


